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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Zatruwanie duszy Narodu.
Po każdej wojnie, nawiedzają narody plagi 

choroby,. drożyzna, zdziczenie. Ciężko też nasze­
mu narodowi przyjść do siebie, to n  ciężej, że po 
150 1 ajtach niewoli żyć zaczyna życiem państwo­
wym. Dookoła opasani wrogami, wewnątrz nie­
zgodni, kłótliwi, e trudnością (borykamy się z tylu 
przeciwnikami.

Czujemy potrzebę odrodzenia, oparcia życia 
na zasadach chrześcijańskich moralnych. Oczy 
zwracają się ku Kościołowi. Tymczasem biegną 
do nas jak  w XVI. w. wszystkie sekty, by wal­
czyć i oczerniać Kościół. Pojawili się badacze pi­
sma św., nowochrzeńcy, ma przybyć z Ameryki 
Armja zbawienia, a mamy już sektę Hodurowców. 
która się nazwała kościołem narodowym.

Cóż to są ci hodurowcy? gdzie powstali? jaka 
ich liczba? czego u nas chcą?

Wiadomo, że Polacy, emigrując /Lo Ameryki, 
kiedy się poczuli w jakiej osadzie w  większej 
liczbie, zaczęli organizować własne paraf je kato­
lickie, gdzie się dla nich odprawiało to samo na­
bożeństwo, co i w kraju. Własnym kosztem dźwi­
gnęli takich parafij w Stanach Zjednoczonych 
762, a w ogóle wszystkich polaków katolików jest
2,700.000 (2 miljony siedemset tysięcy). Pod 
względem liczebnym Polacy idą zaraz po Irland­
czykach. Rozwój polskich parafij, szkół, oilganizu 
cyj dokonanych przez polskie duchowieństwo ka­
tolickie i ofiarność ludu jest prawdziwą chlubą 
naszą w Ameryce.

Wśród pszenicy i tam nie obeszło się bez ką- 
kolu, niestety nawet z pośród. duchowieństwu.

Z Europy przyjeżdżali księża nieraz zwichnięci 
moralnie, a nawet i tacy, co księżmi nie będąc, 
za nich się podawali. Koło Buffalo jakiś osobnik 
świecki, korzystając z nieuświadoinienia i poezei- 

^wości ludu, narzucił się im aż na biskupa. Jakiś 
się to udawało, ale gdy się biskupi miejscowi 

dowiedzieli, zaczęły się ragi.
Do takich zwichniętych należał i Hodiir. Był 

on kleiykiem w Seminarjum duch. w Krakowie, 
tu go jednak po 3 roku wydalono. Cechowała go 
duma i dziwactwa w sposobie życia. Całenii dnia­
mi spał. H. pojechał do Ameryki. Tam został wy­
święcony jako katolicki kapłan i rozpoczął pracę. 
W kazaniach zaczął głosić błędy wierze przeci­
wne. Usunięto go więc od kazań. Później przy­
chodziły konflikty z władzą duchowną, został sus- 
pendowany, następnie w r. 1898 dla nieiposiłuszeń- 
stbwa i herez, w końcu ekskomwurko wany.

Był wówczas proboszczem w Se ran to n ., Cho­
dziło wówczas o hipoteko wsianie kościołów na rzecz 
biskupa. Polaków biskupów w Ameryce nie było. 
Hodur pozyskał sobie część ludu. Gdy się to nie 
podobało Polakom — poradził on — by się od bi­
skupa odłączyli i nie hipotokowali kościoła na bi­
skupa i osobną parafję nie zależną stworzyli. 
W roku 1904 zebrał sobie podobnych do Ser an­
ion, niby na Synod było 147 delegatów duchow ­
nych i świeckich od 20.000 niezależnych Polaków.

Obrano głową Hodura 1 zerwano oficjalnie 
z Rzymem; ten pojechał po salwę biskupią do 
tak zwanych starokatolików w Holandji. Na tym 
synodzie w Seranton uchwalili, że księża mają się 
żenić.

I,ud,, gdy się dowiedział o różnicy przez, misje 
6 Jezuitów i snych kaznodzieję znaczna część
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wróciła do katolickiego kościoła. Hodurowcy to­
pnieją, na gruncie amerykańskim, w r. 1916 było 
ich 28.245, a  w o lat później w r. 1921 20.i.45 
w 50 parafjach.

Szukają więc szczęścia większego w; wolnej 
Polsce. Po dolary do Ameryki jeździł b. poseł Sta- 
fiński. On też przygotowywał im grunt w Polsce.

Dla propagandy przysyłali .naprzód mnóstwo 
iroszur. pełnych nienawiści dla Kościoła katolic 
Jego i jego duchowieństwa. Wreszcie przyjechali 
eh księża i biskupi Dr. Ptaszek Bończak Krupski.

Idąc ręka. w rękę z socjalistami, pod' ich skrzy- 
Iłaimi opiekuńczymi odprawili w Podgórzu paster­
kę; w Krakowie raz im przeszkodzono.

Oo przynoszą nowego? Chcą oderwać od Rzy- 
nu Polskę i wprowadzić za to język polski do li- 
burgji, utrzymują, że przyczyną wszystkich klęsk, 
nieszczęść narodowych, był Rzym — największą 
ich radością, że przedstawiciel Papieża, nie był 
reprezentowany przy określaniu warunków pokoju 
na kongresie wersalskim: obawą konkordat z Rzy­
mem.

Czy ci ludzie nie wiedzą, ile cywilizacji Euro­
pa zawdzięcza Rzymowi —• cziem była organizacja 
duchowieństwa w Polsce w czasach podziałowych 
przed Łokietkiem — a przeciw podziałowi Polski 
protestował papież. A k,tóż stawał wcześniej w o- 
■ bronie religji i praw języka ojczystego w szkole. 
Czy kościół Hodurowców nigdy nie słyszał, że bi­
skupi w czasie kulturkampfu poszli do więzień. A r ­
cybiskup gnieźnieńsko-poznańskt ks. Mieczysław 
Ledochowski do Ostrowa wywieziony na 2 ląta. 
Pius IX. za to posyła mu purpurę do celi więzień 
Tiej. Równocześnie 2 sufraganów Janiszewski i 
Cybiczewski idą do więzienia. Ozy nie słyszał, ile 
wycierpieli, na wygnaniu biskupi w zaborze rosyj­
skim: arcyb. warszawski' Feliński, Zygmunt 
Szczęsny, sufragan Rzewuski, Adam Krasiński, 
biskup wileński Winc. Popiel, Hryniewiecki Ppp. 
Szymon. Czy nie wie, że w Małopolsce wschodniej 
wielu polaków dla. braku szkół, otoczeni rusinami, 
mówią po rusku, a czują się polakami, li tylko dla­
tego, że są rzymsko-katolikami.

Nie ks. katolicki, ale literat pisze w dziełku 
p. Ł: Podstawy kultury narodowej, Zdzisław Dę­
bicki tak:

„Od w. X religja nasza jest religją rzymsko­
katolicką. 1 rzecz znamienna. Kościół rzymsko­
katolicki, oparty o zasadę powszechną, z założe­
nia swego międzynarodowy, panujący urbi et orbi, 
stał się dla nas polaków kościołem narodowym, 
związał się tale z polskością, że niepodobna, go od 
niej oddzielić. Nie Polska stała się katolicką, ale 
katolicyzm stał się polskim.

Lud polski tak połączył przynależność do ko- 
ściohi katolickiego z narodowością, że po dziś 
dzień nie mówi inaczej, jak wiara polska-, ruska, 
niemiecka.

To zespolenie religji z narodowością doszło 
do takiej siły, że gdziekolwiek na ziemiach Rze-

czypos jolitej Polskiej w okresie ucisku wałczył 
Kościół o swe prawa, tam walczyła z nim i pol­
skość. Ks. A. Szepieniec.

(Dokończenie nastąpi).

Naprawa reformy rolnej 
jest potrzebna.

Dziś już prawie nikt nie broni uchwalonej 
przez lewicę reformy rolnej. Wszyscy już jasno 
zdają sobie sprawę, że

reforma ta  jest zła i niewykonalna.
Przy uchwalaniu jej przecież zbyt wielką 
rolę grali socjaliści, a wiadomo, że co z ich rąk 
wychodzi, rzadko ma jakąkolwiek przydatność 
w życiu. Socjaliści troskę o wszystko w święcie 
chcieliby przerzucić na państwo; również powsta­
ła pod ich wpływem reforma rolna, przewiduje 
jako jedynego swego wykonawcę — państwo.

CZEGO CHCIAŁ ZWIĄZEK LUD. NARÓD.?
Państwo zaś wszystkiego wykonać nie po­

trafi. Myśmy to przewidywali od początku. 1 kie­
dy nasze stronnictwo projektowało założenie 
Banku rokiego, kiedy mówiło o poparciu prywat­
nej kolonizacji, o wyszukaniu taniego kredytu 
dla parcelantów, to na to lewica odpowiadała: 
wystarczą Urzędy Ziemskie, działające z ramie­
nia państwa.

Dzisiaj już widać, że Urzędy Ziemskie nie wy­
starczą i że samo państwo reformy rolnej nie 
przeprowadzi.
CO POWIEDZIAŁ PREZES URZĘDU ZIEM­

SKIEGO W WARSZAWIE?
Przyznał to również prezes Głównego Urzędu 

Ziemskiego p. Ludkiewicz, który w rozmowie 
z dziennikarzami, jaką miał w zeszłym tygodniu, 
wyraźnie zaznaczył, że dwuletnie doświadczenie 
wykazało, iż obecna reforma rolna jest ..nie re- 
alną“. 1

P. Ludkiewicz mówił następnie o nowych pro­
jektach ustaw, które Główny Urząd Ziemski o- 
praeowuje, a których celem jeslt właśnie uczynić 
ustawę rolną realną, t. j. wykonalną.

DOBROWOLNA PARCELACJA PODSTAWĄ 
REFORMY ROLNEJ.

Wedle tych nowych ustaw, główną podstawą 
wykonania reformy rolne!. mn bvć dobrowolna 
parcelacja. Parcelować będą mogli nawet poje­
dynczy właściciele, kiedy dotychczas na zajmo­
wanie się parcelacją otrzymują pozwolenie tylko 
nieliczne instytucje pry watne. Wykup przy mu so 
wy ma być stosowany wyjątkowo, przytem rząd 
może nabywać ziemię i z wolnej ręki.



Właściciel parcelowanego majątku będzie 
mógł sobie sam wybrać tę jego część, którą mu 
wolno zatrzymać jako minimum.

PARCELE BĘDĄ WIĘKSZE.
Parcelamci będą mogli nabywać więcej ziemi 

niż dotychczas, bo od 45 do 8 Ó morgów, (dotych­
czas od 28 do 40 morgów). Ośrodki parcelowa­
nych majątków (dwór z zabudowaniami, oigród). 
będą mogły posiadać od 80 do 110 morgów i 
przeznaczone będą na gospodarstwa wzorowe.

FUNDUSZ NA WYKONANIE REFORMY 
ROLNEJ.

Dalszą główną troską nowych projektów Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego jest kwest ja. skąd 
wziaść fundusze na zapłatę za ziemię i nla formę 
kredytową dla parcela litów na zagospodarowanie 
się.

Jak  wiadomo o brak funduszów właśnie roz­
bije się wykonanie obecnej reformy rolnej. Pań­
stwo podjęło się jej wykonania, a pieniędzy na to 
państwo nie ma —  oto trudność. Przewidywa­
liśmy ją od. początku. Dziś widzą ją już inni.

HIPOTEKA I BANK ROLNY.
Główny Urząd Ziemski chce przedewszyst- 

kiem przywrócić znaczenie hipotece. Na hipotece 
parcelantów mają być zabezpieczone listy zasta­
wne. opiewające na złote polskie lub wyrażone 
w życie (zboże). Listy te miałyby dostarczyć fun­
duszu na zapłatę za ziemie.

Na pożyczki dla parcelantów miałby iść fun­
dusz za sprzedane i rozparcelowane maiatki rzą­
dowe. Na parcelacje prywatne udzielałby poży­
czek państwowy bank rolny.

REFORMA ROLNA NA KRESACH.
Projekty Głównego TJrżedu Ziemskieoe zaj­

mują sie dalej parcelacja na kresach. Tam stosun­
ki w zakresie wykonania reformy rolnei sa naj­
bardziej opłakane. Wywłaszczono tam 800 tysię­
cy hektarów ziemi (hektar prawie 2 morgi), skarb 
Wlnak nie ma funduszów na zapłatę właścicie­
lom. a osadnicy nie m o ^  otrzymać pożyczki na 
z? gospodarowanie się. Wedle nowego rtoietitu. 
reforrma rolna na kresach ma być przeprowadzona 
zanomoca daniny maiatkowei. nałożonej na wła­
ścicieli ziemskich, któraby była pobrana w ziemi.

PROJEKTY JESZCZE NIE SĄ NAJLEPSZE.
Takie są projekty reformy rolnei. zamierzone 

przez Główny Urząd Ziemski. Sa to jeszcze tylko 
projekty, które dopiero Sejm i Senat muszą roz­
patrzeć i uchwalić. Świadczą one jednak wyra­
źnie. że ci. którzy obecna reformę rolna uchwalili, 
widza już. że stworzyli dzieło nie najlepsze.

Omawiane projekty nie sa jeszcze doskonałe 
i nie zadowalają nas w zupełności. W dużej ie- 
dnak mierze zmierzają do tego. czegośmy się 
zawsze domagali.

O ILE TRZEBA REFORMĘ ROLNĄ 
NAPRAWIĆ.

Oto punkty, które podnosiliśmy zawsze, a któ­
re obecnie coraz szerzej są rozumiane:

1) Twierdziliśmy, że Urzędy Ziemskie refor­
my rolnej nie wykonają, tylko zahamują prywa­
tną parcelację. I okazuje się, że do prywatnej 
parcelacji trzeba wrócić, tylko rozumie się, że 
winna się ona odbywać pod kontrolą państwa.

2) Twierdziliśmy, że państwo pieniędzy na 
wykonanie reformy rolnej nie znajdzie, i że trze­
ba stworzyć Bank rolny i nie rujnować hipoteki.

3) Żądaliśmy, aby skasować ograniczenia, iż 
nikt nie może nabyć więcej ziemi niż 25 do 40 
morgów. I okazuje się znów. że trzeba będteie 
pójść za naszym żądaniem.

4) Żądaliśmy, aby pomoc państwa szła w kie­
runku zaopiekowania się najbiedniejszymi. Będzie 
to jedno tylko wówczas możliwe, gdy zdejmie się 
z państwa troskę o wszystkich, gdyż wielu pra­
gnie tylko, aby im państwo nie przeszkadzało. 
Aby jednak państwo mogło z taką pomocą kredy­
tową małorolnym: i bezrolnym przychodzić, musi 
być samo dobrze urządzonemu a w jego skarbie 
nie mogą panować pustki. Na to zaś trzeba, aby 
w Polsce przyszedł do władzy mądry, silny i 
trwały rząd.

Dochodzimy zatem do tego. że reforma rolną 
nie da .się oddzielić od reformy ogóhiej. od na­
prawy Rzeczypospolitej.

Dr. Władysław Świrski.

Pożyczki.
Z wielu stron pytają ludzie, czy. jakie i gdzie 

otrzymać mogą pożyczki. Aby nie odpowiadać 
każdemu z osobna, podaję poniżej parę wyjaśnień.

1. Pożyczki na kupno ziemi daje Bank rolny 
w Warszawie — podania wnosić trzeba za po­
średni uwem Urzędów Ziemskich. Ale pożyczkę 
dostać U. rdzo trudno.

2. Pożyczki na odbudowe zniszczonych w cza­
sie w , liry gospodarstw, daje Bank odbudowy we 
Lwowie, Plac Smolki 8 . Podania wnosić trzeba 
za pośrednictwem najbliższej powiatowej - Ekspo­
zytury odbudowy.

3. Pożyczki dla miast i miasteczek wydaje: 
Zakład kredytowy miast małopolskich w Krako­
wie i we Lwowie.

4. Pożyczki dla ty  cli, których podpalili Ukra­
ińcy. daje Bank budowlany w Warszawie. Poda­
nia iść mają przez Starostwo i Województwo. 
Fundusze jeszcze są.

5. Na aprowizację mają być teraz otwarto 
kredyty przez Ministra skarbu. Rządzić ma tymi 
kredytami Zarząd Związku miast w Warszawie. 
Miodowa 3.

6. Na budowę mają otrzymać bardzo znaczne 
kredyty: Bank krajowy. Bank budowlany, oraz
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Bank komunalny i Zakład kredytowy miast ma­
łopolskich. Pożyczki będą mogli dostać tak  lu­
dzie prywatni, jak Związki i kooperatywy.

7. Na nasię najwięcej pożyczek daje Pocztowa 
Kasa Oszczędności w Warszawie, ul. Jasna. Daje 
ona pożyczki kasom oszczędności, przemysłow­
com, zarządom gmin.

To są źródła kredytu. Źle napisałem — 1 są to 
tylko źródełka słabe, bo pieniędzy wszędzie jest 
mało i dostać pożyczkę jest bardzo trudno.

Poseł Stanisław Rymar.

Społeczeństwo domaga się rządu 
zgody narodowe].

Chrzanów.
W dużej sali Rady Powiatowej w dniu 22 lu­

tego b. r. odbyło się zebranie, przy udizale około 
1.000 osób z miasta i powiatu, ma którem składali 
sprawozdanie poselskie posłowie Matłosz i Taba- 
czyński. P. Matłosz; wykazywał dążność obozu 
narodowego do wytworzenia polskiej większości. 
Jako źródło zła, przedstawił działalność obozu 
lewicowego, idącego na pasku międzynarodowego 
żydowstwa. Lewica razem % żydiami pochwyciła 
władzę w ręce, wbrew większości polskiego społe 
c-zeństwa i swojemi rządami pcha państwo na 
dno przepaści. Poseł T&baczyński uzupełnił wy­
wody, wzywając obecnych do skupienia1 się i do 
pracy w duchu narodowym. Tylko zwarte i uświa­
domione społeczeństwo zdoła się obronić przed 
wyzyskiem żydowskim i ogłupianiem społeczeń­
stwa przez lewicę. Państwo polskie, chcąc się 
ostać między Niemcami z jednej, a  Rosją bolsze­
wicką z drugiej strony, musi się oprzeć nie na 
mniejszościach narodowych, lecz na właściwych 
obrońcach ojczyzny i prawdziwych jej obywate­
lach. to jest na Polakach. Przemówienia posłów 
przerywano często oklaskami: Zebrani wyrazili 
r  osłom serdeczne podziękowanie i pełne zaufanie. 
Uchwalili wezwać stronnictwa polskie, a  zwłasz­
cza ludowców z „Piasta11 i Narodowa Partię Ro­
botniczą do połączenia się z obozem narodo­
wym.

Jeden za wszystkich.

Krzeszowice.
Odbył się tu wr dniu 21 lutego b. r. wielki wiec 

mieiscowego i okolicznego obywatelstwa. Prze­
wodniczył p. Włodzimierz Rybacki, referaty poli­
tyczne wygłosili posłowie Tabaezyński, Dr. Rąb 
i Matłosz,. Wśród zapału przyieito jednomyślną re­
zolucję z uznaniem dla polityki Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowe! omy wzwwlaiac.ą P. 
S. L. ..Piast11, aby zdecydowało się na przystą­
pienie do narodowej większości.

Miejscowy.

Olkusz.
W dniu 20 lutego b. r. odbyło się u nas ze­

branie delegatów z powiatu, na którem zdawał 
sprawozdanie poselskie poseł Matłosz. W dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił obecne położenie 
państwa, wykazując, że tylko zdecydowana więk­
szość sejmowa i wyłoniony z miej rząd, mogą wy­
ratować państwo z obecnego chaosu. Za to, co 
się dzieje, odpowiedzialność spada na rządy lewi­
cowe, oparte na poparciu mniejszości narodowych. 
Na szereg pytań ze strony delegatów, poseł od­
powiedział jasno i wyczerpująco. Zebrani wyra­
zili posłowi podziękowanie i zaufanie dla obozu 
narodowego. Domagali się również, by rząd usu­
nął nakaz o zamknięciu działalności „Rozwoju11, 
by odwołał 'żyda Aszkenazego. jako reprezezen- 
tanta przed Ligą Narodów i by stronnictwa pol­
skie połączyły się, celem ratowania m ństw a od 
ruiny finansowej. Uczegitnik.

m Nowy Sącz.
Zimowa pora nie sprzyjała urządzaniem ze­

brań; to też skoro tylko nieco zrobiło się cieplej, 
ruszyło tutejsze życie publiczne.

Przyjechali do nas posłowie z poznańskiego i 
urządzili dwa olbrzymie wiece. Jeden wiec dla 
włościan odbył się w sali Magistratu w piątek, 
dnia 23 lutego b. r. w południe. Wiec zagaił prof. 
Cięcie!, zaś przewodniczył p. Mika. Do zgroma­
dzonych włościan przemówił chłop, poseł Sztur­
mowała z Kaszub — i przedstawił walkę chło­
pów polskich z żywiołem germańskim na Pomo­
rzu. Mówca przeszedł do stosunków w Polsce 
obecnej — i wzyVał włościan do wałki ekono­
micznej % żywiołem żydowskim: bv chłoń polski 
nie tylko na wsi, ale i w mieście nie kunował nic 
u żydów. Czcigodny poseł nawoływał, ażeby 
chłopi kształcili się na narodowych pismach — 
a synów posyłali na naukę rzemiosł i handlu. bv 
w ten sposób opanowali Polacy miasta. Pamiętaj­
cie o tern bracia chłopi, iż trak ta t wersalski kazał 
nam, żydów szanować — to też uszanuimy ich 
prawa i nie na,ruszajmy ich pokoiu — dlatego nie 
otwórzmy nawet drzwi do ich sklepu. bv i!m na­
wet mucha nie leciała11 — zdanie to nagrodziły 
mówcy tysiączne oklaski! — Po referacie posła, 
Sziturmowskieigio. wygłosił długie przemówienie 
poseł Sołtysiak, robotnik, i sclia/rakteryzował 
walkę klasy robotniczej, o jej unarodowienie. J a ­
ko trzeci mówca, dał świetny referat poseł Saeha 
z Torunia z1 polityki dobv obecne! Pizy zakoń­
czeniu przemówił też i poseł Jasiński z grupy ka­
tolickiej. k!fcóry podkreślał solidarność działania 
posłów narodowych w Sejmie.

W ‘sobotę dnia 24 lutego b. r., t, j. dnia na­
stępnego o godzinie 5 wieczorem odbył sie wiec 
dla mieszkańców Nowego Sącza, w  sali ..Sokoła11. 
Sala.!, korytarze, galerie, wypełnione po brzegi lu­
dnością w połowie robotniczą, a w połowie miesz­
czańską i inteligencja. Wiec zagaił adwokat dr. 
Wroński, zaś przewodniczył adwokat di*. Ste/rko-
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wieź. Pierwszy przemawiał poseł Szturmowski o 
zadaniach robotnika, r zemieślnika i kupca pol­
skiego, oraiz inteligencji nad unarodowieniem 
miast w Polsce.

Poseł Sacha w długim referacie udowadnia za­
leżność paptji socjalistycznej od kapitału żydo­
wsko-ni endeckiego — jego argumenty były tak 
przekonywające i tak rzieozowe, iż wywarły na 
słuchaczach wrażenie, którego zapomnieć będzie 
trudno.

Sukces zebrania był tak wielki, iż często sły­
szało się zd!tnia — „że wiec dzisiejszy, to święto 
narodowe"6.

To też — gdy skończyło się zebranie — cała 
sala zahuczała „niaęh żyją Poznańczyey66 — a 
posłowie odpowiadali „niech żyje Nowy Sącz66. 
Wiec uchwalił rezolucję stwierdzającą, że dla na­
rodu polskiego powinna się wytworzyć większość 
poBka w sejmie i na niej powinien oprzeć się rząd 
parlamentarny. Wiec potępił rozwiązanie Towa­
rzystwa „Rozwój66 i uznał ten fakt za policzek dla 
narodu polskiego, oraz zażądał zaprowadzenia 
„numerus clausus66 na wyższych uczelniach w Po1 
sce. Obecny.

Z POCHODU WOJSK FRANCUSKICH.

Zagłębie Ruhry, zajęte przez wojska francu­
skie, jest widownią niemal wojenną. Na ulicach 
miast widać ciągle żołnierzy dzielnej Francji, 
strzegących porządku. Ilustracja nasza przedsta­
wia taki epizod. Oto na ulicach Essen stoi kara 
bin maszynowy, a  przy nim dwaj Francuzi, goto­
wi do działania każdej chwili.

P rzeg i|d  polityczny.
ZAŁATWIENIE SPRAWY KŁAJPEDY.

W sprawie Kłajpedy Litwa wygnała. Otrzy­
mała z rąk Rady ambasadorów1,, dizałającej w i-

mieniu państw ententy zwierzchnictwo nad obsza­
rem Kłajpedy. Wprawdziie Rada ambasadorów, 
odidiając Litwie Kłajpedę, zastrzegła, że terytor­
ium Kłajpedy ma posiadać osobny rząd autono­
miczny, a że z portu ma korzystać na równi z Li­
twą Polska, której ma być zapewniona wolność 
żeglugi na Niemnie — jednak wiele rzeczy wska­
zuje, że Litwa wcale tych warunków dotrzymać 
nie myśli. Zaświadczyły o tern napady partyzan­
tów litewskich na władze polskie, które dokony­
wały zajęcia przyznanej nam części pasa neutral­
nego. Jeszcze zaś jaskrawszem dowodem tego, 
jak Litwa pojmuje stosunek swój do Polski; jest 
fakt wydalenia posła polskiego z Kłajpedy p, Sza­
rotę. dokonanego natychmiast po ópusizozeniii 
Kłajpedy przez oddziały francuskie.

Z powyższych i innych jeszcze względów mu­
simy uważać załatwienie sprawy Kłainedy za 
wielką klęskę Polski.
_  Z OKAZJI SPRAWY KŁAJPEDY.

Rząd rosyjski wysłał notę protestującą do 
Anglji, Francji i Włoch, przeciw sposobowi za­
łatwienia tej sprawy. Rządowi sowieckiemu nie 
podoba się mianowicie, że sprawa Kłajpedy zo­
stała uregulowana bez jego współudziału, że 
w porcie Kłajpedzkim ma być utworzony zarząd 
międzynarodowy z uczestnictwem Polski.

PRZECIW
PODZIAŁOWI PASA NEUTRALNEGO.

Między Litwą a Polską, dokonanemu przez 
Ligę Narodów, również Sowiety za protestowały. 
tvm razem protest skierowały na ręce Polski. 
W danym wypadku Sowietom nie dogadza pośre­
dnictwo Ligi Narodów, twierdzą' bowiem, że 
w myśl traktatu ryskiego, sprawa granic między 
Polską a Litwa miała być załatwiona pfzez po­
godzenie się tych państw. Zapominała tu Sowie­
ty, że w" traktacie ryskim, przedewszystkiem one 
zrzekły się mieszań,ia. de tej sprawy, a czy Polska 
z, Litwą same się pogodzą.. czv wezmą sobie po­
średnika-, to już rząd sowiecki nie powinno ob­
chodzić.

SPRAWA UZNANIA NASZYCH GRANIC 
WSCHODNICH.

W myśl rezolucji Sejmu, domagającej się u- 
znania przez państwa sprzymierzone naszych gra­
nic wflchoidWeh1. złożył poseł nasz w Paryżu Za­
mojski do Radv ambasadorów notę. w której do­
maga się szybkiego załatwienia tej sprawy. Ra­
da ambasadorów postanowiła zająć się spray ą 
uznania naszych granic wschodnich w najbliż­
szych dniach i wogóle rzecz ma być na dobrej 
drodze.

*  W RUHRZE.
Francuzi umacniają się coraz silniej. Ostatnio 

wprowadzono administrację francuską na .„kole­
jach. Coraz liczniej odchodzą pociągi z węglem 
do Francji, Belgji i Włoch.
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SPRAWA POKOJU Z TURCJĄ
stanęła nia miartwym punkcie. Mimo, że rokowa­
nia- pokojowe w Lozannie zostały zerwane, kro­
ków wojennych nie podjęto. Należy się w tych 
warunkach spodziewać wznowienia rokowań. 
Turcy pragną, aby odbywały się one w Konstan­
tynopolu.

ZAWIESZENIE „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ".
Niemcy zawiesili „Ga&efcę Olsztyńską11, wy­

chodzącą na Mazurach pruskich. Jest to dowód 
prześladowania polskości w Niemczech.

LLOJD GEORQE ZA NIEMCAMI.
Llojd George postawni w parlamencie angiel­

skim wniosek, aby rząd angielski poczynił stara­
nia w celu przekazania sprawy odszkodowań nie­
mieckich i okupacja! Ruhry do rozpatrzenia Lidze 
Narodów. Wniosek ten. skierowany przeciw 
Franeji, upadł. Widać z tego, że większość ria- 
rodu a-ngielsldego sprzyja zamiarom Francji.

ZGON DRA RASZINA.
Zmarł czeski minister skarbu Raszin. Śmierć 

była skutkiem morderczego zamachu, jaki wyko­
nano nań przed 2 miesiącami. Raszin owi zawdzię­
czają Czechy wysoki kurs swej korony.

WIELKIE PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
NIEMIEC ODBYTO.

Rząd niemiecki poczynił kroki do wielkiej 
mobilizacji Orgeschu. Niemcy zaprzeczają tym 
odkryciom.

5 CIO LEGIE CZERWONEJ ARMJI I NOWY 
TALMUD.

Prasa- sowiecka poświęca uroczyste artykuły 
piecioliefeniemu jubileuszowi czerwonej airnji. Naj­
ciekawsze. co pisze Stiekitiaw Nachamkes w .,Iz- 
wiestiach11, — oto jego słowa: .,w odróżnieniu od 
dawnego prawa zemsty, któr groziło oko za oko, 
ząb za ząb, c/zeiwonia armja oświadcza wszystkim 
wtegom federacji sowieckiiej i wrogom mas pra­
cujących za jedno oko oba oczy. za jeden ząb 
cała szczęka.

Organizacja Związku Ludowo- 
Narodowego.

DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
LUDOWO-NARODOWEGO W ZACHODNIE) 

MAŁOPOLSCE.
Na posiedzeniu Rady Dzielnicowej Z. L. N.. 

odbytem w dniu 4 lutego b. r. w Krakowie, za­
padła uchwała, polecająca członkom Związku 
Ludowo-Narodowego najwszechstronniejsze po­
parcie wydawnictwa ..Wieniec-Pszczółka16. Przy­
pominając powyższą uchwałę, wzywamy wszyst­

kie organizacje i wszystkich członków stronni­
ctwa do zbierania składek na fundusz prasowy 
„Wieńca-Pszczć!ki“, do jednania pismu nowych 
prenumeratorów, oraz do zasilania go artykułami 
i korespondencjami.
Za Zarząd Dzielnicowy Związku Ludowo-Narod.: 
Wincenty Sikora, Dr. Władysław Świrski,

prezes. sekretarz/.
NOWY ZARZĄD POWIATOWY ZWIĄZKU
LUDOWO-NARODOWEGO W GORLICACH.

W dniu 20 lutego h. r. odibyoł się6 w Gorlicach 
posiedzenie organizacji powiatowej Związku Lud. 
Naród., na którem dokonano wyborów do Zarzą­
du powiatowego w składzie następującym: Jozef 
Stopowy, nadradca skarbu, prezes. Franciszek 
Czerwiński, prof. gimn.. wiceprezes, Jan Benisz, 
urz. skarb., sekretarz, Jan  Modecki. obywaltel. za­
stępca sekreStairza. Leonard Kurdrat. stolarz, 
skarbnik. Franciszek Gubała, stolarz, zasteyca 
skarbnika. Nadto do Zarządu weszli: Ks. W ła­
dysław Świeykowski, J. Myśliński. W. Legitko. 
W. Fussek. T. Ołpiński. J. Jagielski. Ozeluśniak. 
Jadwiga Wilczyńska. Genowefa Mięłowska. dr. 
Przy by łkie wi cz. Jan  Klimek. J. Horkówna, Bara­
basz i Z. Kaczanowski.

ZJAZD POWIATOWY ZWIĄZKU LUDOWO- 
NARODOWEGO W BRZOZOWIE.

W dniu 20 lutego b. r. odbyło się w Gorlicach 
towy Zjazd Związku Ludowo-Narodowego w wiel­
kiej" sali ..Sokoła14. Zebranie zagaił inż. Tworzy - 
dło, poczerń przewodnictwo objął n. Bok z Gra- 
bownaęy. sekretarz o wał na-ucz. p. Maltusz z Izde­
bek. Pierwszy mówił o pracach sejmu poseł Ko­
złowski. drugi o organizacji poseł Rymar. Po mo­
wach obu posłów próbował zakłócić obrady ja­
kiś sprowadzony socjalista-, ale zebrani zajęli wo­
bec niego takie groźne stanowisko, że czem prę­
dze i wyniósł się z sali z dwoma zwolennikami.

Na zakończenie zebrania wybrano Zarząd po­
wiatowy Związku. Ludbwo-Narodoweao. Przewo­
dniczącym wybitno p . Jana. Tworzwdłe. zastęp­
cami pp. Wojciecha Roka i ks. Józefa Króli ckie- 
go, sekretarzem p. Jana. Władykę, skarbnikiem 
p. J. Śnieżka. Do Zarządu weszli delegaci prawie 
wszystkich gmin powiatu. Po wiecu poseł Rynia r 
przyjął szereg delegacji' w nairozmaitszych spra­
wach. Poseł Rymar przyrzekł nam objechać na 
wiosnę objechać większe gminy.
DO KÓŁ T MĘŻÓW ZAUFANIA ZWTAZKIJ 
LUDOWO-NAROD. W POWIECIE BIALSKIM.

Na mocy regulaminu Stronnictwa wzywam 
Zarządy wszystkich Kół Slfcojałowężyków i Mężów 
zaufania, by w najbliższych dniach zwołali zebra­
nia członków' w swroich gminach i wybrali zarzą­
dy, względnie Komitety i uchwalili wkładkę 
roczną na potrzeby miejscowe i Powiatowego Se 
kretarjąłu. Skład nowego Zarządu należy bez- 
włocznie przesłać na moje ręce.
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odbędzie się zgromadzenie Rady Powiatowej 
Związku Ludowo-Narodowego z powiatu bial­
skiego w Domu polkkim w Bielsku. Na posiedze­
nie Rady Powiatowej wysłać powinny wszystkie 
Koła gminne po 3 delegatów.
Za Radę powiatową Związku Ludowo-Narodow.: 

W. Sierakowski, prezes.

Informacje prawne.
POŻYCZKI NA PODNIESIENIE GOSPODARSTWA.

Brak gotówki na wsi jesjfc obecnie przerażają­
cy. —  Tymczasem rolnicy,-potrzebują coraz bar­
dziej narzędzi rolniczych, które przez czas wojny 
poniszczyły się, a których potem nie kupowali, li­
cząc na to, że ceny spftdną. Chcąc przyjść z po­
mocą rolnictwu, pańsjtwo założyło Państwowy 
Bank rolny. który udziela pożyczek, na cole wy­
łącznie rolnicze, a więc na podniesienie gospodar­
stwa., na kupno dobrego inwentarza żywego, na 
kupno narzędzi rolniczych.

Uzyskanie takiej pożyczki uzależnione jest od 
rzeczywistej potrzeby i racjonalnego jej zużytko­
wania. — Pożyczkę może otrzymać każdy drobny 
rolnik, o ile wykaże, że uzyskanie jej wpłynie na 
podniesienie wydajności. Państwowy Bank rolny 
udziela tych pożyczek na przeciąg sześciu do 
dziewięciu miesięcy, w wyjątkowych wypadkach 
na przeciąg jednego roku.

Kto się chce starać o taką pożyczkę, ma 
wnieść do Państwowego Banku rolnego, ul. Tra­
ugutta 11, podanie, własnoręcznie podpisane, o- 
patrzone stemplem za 200 Mk. W podaniu tern 
ma szczegółowo wyjaśnić, na jaki cel będzie uży 
Ui cała pożyczka i wyszczególnić jakie sumy po­
trzebne są na każde narzędzie rolnicze, względnie 
na inne cele. Do podania trzeba dołączyć wyciąg 
hipoteczny, oraz’zaświadczenie urzędu gminnego, 
albo Kółka rolniczego, albo jak w Małopolsee 
Towarzystwa Gospodarskiego lub Towarzystwa 
Rolniczego, iż proszący jest rolnikiem. Wspo­
mniane instytucjo mają. wydać opinję o proszą 
cym, jako o-rolniku i obywatelu. Wreszcie do po­
dania trzeba dołączyć opis gospodarstwa.

KRONIKA.
SPRAWOZDANIE ZE SEJMU umieścimy w na­

stępnym numerze.
CENY W MOSKWIE. W połowie stycznia na ryn­

ku moskiewskim notowano ceny: funt chleba 600.000 
rubli, fnut masła 5,500.000 rb., funt słoniny 5,000.000 
rb., funt mięsa wołowego 2,500.000 rb., funt wieprzo­
winy od 3 do 4 miljonów rb., funt kiełbasy 3,500.000 
rb., za 10 jaj płacono 3,500.000 rb., koszula męska 
28 milionów' rb., buty 150 miljonów rb., bilet tram ­

wajowy 50 tysięcy rb. Na giełdzie moskiewskiej dnia 
15 stycznia płacono za dolar 45 miljonów rb., funt 
szterlingów 186,500.000 rb., m arka niemiecka 4.250 
rb., 10 rb. złotych 230 miljonów rubli.

POCIĄG NA SZYNACH W POWIETRZU. O nie 
zwykłem zdarzeniu, opowiadają dzienniki angielskie. 
W hrabstwie irlandzkiem Tipperary powstańcy ir­
landzcy usiłowali wysadzić w powietrze most kole­
jowy. Zamach ten jednak powiódł się im niezupełnie. 
Tylko część mostu uległa zniszczeniu, ale szyny po­
zostały nieuszkodzone i ciągnęły się na pewnej prze­
strzeni wprost w powietrzu. Nadjeżdżał właśnie po­
ciąg pośpieszny, wiozący dwustu podróżnych. Ma­
szynista nie spostrzegł niebezpieczeństwa i wjechał 
na most uszkodzony. 1 oto pociąg, pędzący z szybko­
ścią 80 kilometrów na godzinę, przejechał po szynach 
bez podpory zapewno dzięki tylko szybkości swojej!

DLACZEGO ADAM ZOSTAŁ WYPĘDz.Ui\¥ 
• Z RAJU? Z jakiej przyczyny Adam zdecydował się 

opuścić raj? Pismo święte poucza, że nie uczynił on 
tego dobrowolnie. Został wypędzony. Podobną wer­
sję tego zdarzenia znajdujemy na tabliczce glinianej 
znalezionej w bibljoteee świątyni Nippur. Jak  dono­
szą pisma angelskie, napis tabliczki w sumeryjskim 
języku, odcyfrowany został przez profesorów' uniwer­
sytetu pensylwańskiego. Tabliczka zawiera djalog 
pomiędzy Bogiem a człowiekiem, który brzmi podo­
bnie, jak  djalog biblijny, brak tylko wzmianki o ku­
szeniu przez węża. Tekst tabliczki podaje, że czło­
wiek wypędzony został z raju, by nie znala-ł poży­
wienia, które uczyniłoby z niego boga. Podług obli­
czeń amerykańskich uczonych tabliczka starszą jest
0 jakie 1000 lat od podanej w Biblji wersji o wypę­
dzeniu z raju pierwszego człowieka.

SYN KRÓLE w biU  KUPCEM. Ja k  wiadomo, po 
wielkiej wojnie w  Europie w wielu państwach ludność 
pozrzucała z tronów' panujących. W samych Niem­
czech, oprócz cesarza Wilhelma, pospadali z tronów 
królowie: Bawarji, Saksonji, Wirtembergji, dalej wiel­
cy książęta: badeński, heski, inoklemburski i t. d. 
Jeden z synów' byłego króla saskiego, książę Ernest, 
wziął się do uczciwej pracy i został kupcem; założył 
do spółki z niejakim Winterfeldem we Wrocławiu 
wielki sklep. Ale niezbyt dobrze musiał pilnować in­
teresu, bo go wspólnik „orżnął“ na półtora miljona 
marek. Niedawno odbyła się rozprawa w sądzie, i 
Wintorfeld skazany został na 2 i pół roku więzienia.

TOW. „BIBLIO TEK A  RELIGIJNA6*
------------ we Lwowie, plac Kapitulny 1. 7. ------------

p o le c a :
X. Arcybiskup BILCZEWSK1: Listy pasterskie t. 2. 

str. 602 i 320, po 9000 Mk.
M. STRASZEWSKI: Filozofja św. Augustyna na tle epoki 

•tr. VIII +  290. 901 0 Mk.
PODRĘCZNIK ADORACJI NAJŚWIĘTSZEGO SAKRA­

MENTU str. 288, 3000 Mk.
NA CHWAŁĘ BOŻĄ Modlitewnik dla młodzieży. Wyda­

nie 2-gie powiększone, str. 256, 3000 Mk.
MODLITEWNIK PARAFJALNY str, 512, 4600 i 3600 Mk.
CHWALCIE PANA (śpiewnik bez nut) str. 384, 3600

1 3000 Mk.
Ceny obowiązują do końca marca Polecona przesyłka pocztowa

600 Mk, za zaliczką 1000 Mk od książki.
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m a  d o  s p r z e d a n i a  
T o w . Z a l ic z k o w e  w  R z e s z o w ie

U "NIEWAŻNI AM zgubiony dokument wojskowy, wysta­
wiony przez 6. p. ułanów na nazwisko Mieczysław 

‘Biernat Wielowieś, powiat Tarnobrzeg.

ORGANISTA z ukończoną szkołą w Przemyślu, lat 35, 
poszukuje posady od 15 marca br. lub później. Łaska­

we zgłoszenia pod adresem Koczela ogr. Błażowa pow. 
Rzeszów.

A SIO N A
w a r z y w n e ,  k w i a t ó w e  i p a s t e w n e  

p o le c a  „

SK Ł A D  rw y t  S P 0 Ł K A
NASION z ogr. por.
K R A K Ó W , B A S Z T O W A  1 7 . Tei. 2275.

N a ż ą d a n ie  w y s y ła m y  c e n n ik i .

Dom Rolniczo-Itaiigllowy

J A N A  P R Z Y B Y Ł O  W  S K I E G O
= = = = t w  K r a k o w ie ,  u l .  K a r m e l i c k a  2 3 ,  t e l e f o n  2 8 3  — ....

poleca

nasiona rolne, leśne, warzywne i kwiatowe.

COSULICH LINĘ
Udający się do

B R A Z Y L J l  l u b  A R G E N T Y N Y
(w Ameryce południowej)

n a j ł a t w i e j  załatwiają swe formalności podróżne zwracając się po Informacje
do naszych biur:

K raków, ul. Radziwiłłowska 23. W arszawa, ul. Królewska 29.
oraz najszybciej odbywają swą podróż naszymi parowcami:

„A TLA N TA " 18 maja, „FR A N C E SK A " 8 czerwca, „ S O F IA "  13 kwietnia,
3-cia klasa do Brazyłji lub Argentyny dolarów 41. Nadzwyczaj wygodna 2-ga kl. dolarów 100.

Ceny rozumieją się nawet ze wszystkimi kosztami i 5-ci o dniowem utrzymaniem
w porcie.

Prospekta szczegółowe, ceny I. i ll-giej klasy oraz wszelkich informacji udzjela się na żądanie.

W ydawca: St. Nacz. re d .: Jan Zamorski. Odp. r e d .: Dr. Wł. Śwlrski. — Drukarnia .Głosu Narodu6 w Krakowie


